
“Drodzy uz
ytkownicy dro� g”

Przemieszczanie  się  towarzyszy  człowiekowi  od  zarania  dziejo� w.  Rosnąca  w  zawrotnym

tempie  mobilnos�c�  to  takz
e  efekt  rozwoju  kulturowego  i  technologicznego.  Samocho� d  i  droga

to narzędzia mające ułatwiac�  z
ycie i słuz
yc�  integralnemu rozwojowi naszego społeczen� stwa. Ciągły

wzrost  natęz
enia  ruchu  na  naszych  drogach  jest  pochodną  postępu  gospodarczego,  społecznego

i turystycznego. Transport jednoczy ludzi, ułatwia dialog i kontakt społeczny, oraz ubogaca poprzez

nowe  odkrycia  i  spotkania.  W  zasadzie  codziennie  jako  kierujący,  piesi,  pasaz
erowie,  jestes�my

uczestnikami ruchu drogowego. Nie bądz�my egoistami, nie mys� lmy jedynie o sobie aby w wielkim

pos�piechu dotrzec�  jak  najszybciej  do celu.  Zauwaz
ajmy  bliz�nich,  przeciez
  kaz
dy  z  nich ma swoje

własne z
ycie, marzenia, cele do zrealizowania. Kaz
dy z nich ma bliskich dla kto� rych z
yje. Nie niszczmy

plano� w innych,  nie wywołujmy niepotrzebnych łez,  strasznej  traumy rodzin,  kto� rą  codziennie  my

policjanci  obserwujemy  na  drogach  naszego  wojewo� dztwa.  Jestem  przekonany,  z
e  włas�nie  taka

postawa charakteryzuje chrzes�cijan� skiego kierowcę. Rodzi się ona z zachowania, kto� re szanuje z
ycie

drugiego człowieka, a takz
e zasady ustanowione w celu jego ochrony na drodze.

Dzis�  zwracam się do Pan� stwa:

• pieszych uczestniko� w ruchu drogowego

- korzystajcie z chodniko� w a jes� li ich nie ma przemieszczajcie się lewą stroną drogi;

- bądz�cie ostroz
ni, ro� wniez
  na przejs�ciach dla pieszych;

- uz
ywajcie elemento� w odblaskowych.

• kierujących rowerami

- poruszajcie się na sprawnych, dobrze os�wietlonych rowerach;

• kierowco� w samochodo� w

- pamiętajcie, z
e wasza nieostroz
nos�c�  moz
e skon� czyc�  się czyjąs�  s�miercią, a zbyt wielu “spo� z�nionych”

nie dojechało do celu;

- niech zdolnos�ci psychofizyczne, tak waz
ne podczas poruszania się po drogach nie będą zaburzone

alkoholem  lub  innymi  niedozwolonymi  s�rodkami,  prowadząc  do  tragicznych  zdarzen� ,  o  kto� rych

chociaz
by ostatnio było „głos�no” w s�rodkach publicznego przekazu, 

Niech  moja  pros�ba  skłoni  wszystkich  do  zastanowienia  się  nad  naszym  zachowaniem

i uchroni chociaz
  przed jedną tragedią na drodze, a jej przesłanie się spełni.

W dniu kiedy wspominamy patrona kierowco� w S2w. Krzysztofa z
yczę wszystkim z głębi serca

„aby liczba powroto� w była zawsze ro� wna liczbie wyjazdo� w”.


